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KUBJER WARSZAWSKI. 


Wspomnienia. 


Jakób Sobieski syn Jana III: 
ostatni wyjazd z Polski 1699. 


NOWOSCI WARSZAWSKIE. - 


Doszła tu wiadomość: iż dnia 19. b.m. ' 


na Wołyniu, Hrabia Wiktor Osotiński ; *zaślu» 
bił Hrabiankę Zofją Chodkiewiczównę: 
Usilnie pracują nad wystawieniem mo- 


stu, który już w przyszłym tygodniu ukońs | 


czonym będzie. E A ACE WA Enina o 

P. Leon Kuchajewmskt h wynalazca ma- 
chiny do młócenia: (0 której donieśliśmy na- 
szym czytelnikom: ) otrzymawszy od Rządu 
wyłączny patent na ten wynalazek , wydał te- 
raz prospekt na Prenumeratę swej Młocarni, 
„Machina dla Prenumeratorów; kosztuje złp: 
1600. a później kosztować będzie złp: mooo. 
wypłata podzieloną jest na trzy raty. Przyj- 
muje się w Domach Handlowych , Józefa Pas- 
chalisa , S. Cyra: w w Księgarni Węc kiego, i u 
wynalazcy pod Nr: 419. na Krakowskiem 


przedmieściu. Wiadomo: że jeden człowiek na 


| dnej godziny, dwie Kopy. 


dzień, może tylko pół kopy snopów wymłó- 
cić; machina zaś P. Kuchajewskiego , za po- 
| mocą trzech ludzi, wymłóca: w przeciągu, je- 


Już , przed ogło- 


szeniem prospektu znalazło się kilku. prenu: 


meratorów , najpierwsi z nich są: Józef Hra- 
bia Malachowski, Andrzej Horodynski, i Dzier- 
Żawca dóbi Wieliszewskich , Tomasz Kamiński. 
a nawet do starych, Prus zamówiono ‘ten uży 


teczny W gospodarstwie. wy nalazek, } 


"W. ostatnim Numerze TR Polskiej 


znajdują się wyborne myśli względem zara- 
dzenia niedostatkowi gotowizny w kraju naszym, 
vw Rozchodzi się pogłoska: że już pokój z 
Neapolitanami stanął. 
NOWOSCI ZAGRANICZNE. 
z Wiednia a1. Marca. g, 
al +. Dzisiejszy Dostrzegacz Austrjacki, ogło- 


' sif doniesienie Utzędowe o drugiej utarczcze 


| doco, gdzie się nieprzyjaciel cos 


wojsk Austrjackich z Neapolitańczykami,w oko. 
licy Antrodoco. O to jest treść jego, taka jaką 
doniesienie Dowódzcy  Austrjackiego zawiera: 
„Dnia 9. Marca odebrała rozkaz dywizja Jene- 
rała. Wallmoden , aby się posuneta ku Antro- 
Wzgó- 
rza, tej okolicy, osadzone były: przez strzelców 
i piechotę. nieprzyjacielską ,a kilka wystrzałów 
W krótce , 


jak twierdzi buletyn, Antrodoćo 'osadzonem 


działowych, dało hasło do bitwy. 


zostało ; Nieprzyjaciel . „cofnął się i trzy dziala 
w. łupie zostawił, ; Przednia straż Austrjacka, 
opanowała już Madoniia delie grotte ; a Nea- 
politanie mają chęć zgromadzić się w okoli- 
ty A kwili. | 


11. w kroczyli, Austriacy. Jenerał Carascosa , 


do, którego to. miastś, już dnia 


stanął w inocneht sta „nowisku poza Gargliano 


h gdzie walnej bitwy spodziewać się potrzeba. 


«Tenże sam biletyn donosi , iż400. zbiegów 


z Wojsk Neapolitańskich, przeszlo do Au. 
strjaków. — (Baletynów Neapolitanskich , 
o tych utarczkach , nie ogiosiiy nam dotąd 
Dzienniki zagraniczne.) 

Oto jest w krótkości urzędowa wiado- 
mość o rozruchach w Piemoncie , ktorą również 
dzisiejszy Dostrzegacz Austr: obejmuje. 

,„, W pierwszych dniach Marca, po 
wstały izbuntowały się osady wojskowe w 
dlessandrja i Fassano. W saluym Tarynie na- 
wet ina pograniczu Francuzkiem obyiwii się 
zaród rewolucyjnych zamachów. Z tych powo 
dów ogłosił Krol Saradynski na dniu at. i 12 
b. m. bezskutecznie dwie odezwy do Narodu, 
na które związkowi wystrzalem 2 twierdży od: 
powiedzieli. W krótce mywzeszono trzech Ko- 
loromą Chorągiew, ogłoszono konstytucją Hisz- 
pańską, imlodzież Akademicka połączyla się 
zzwiązkowemi. Prozne już były wszystkie 
usiłowania Królą. Dnia te. wieczorem posta- 
nowit złożyć Koronę, a Xiąże Carignan , Re- 
jenteny ogloszonym został. Król udal się z fa- 
milją do Nizza. Natychmiast wyslano gońca 
do Brata Królewskiego >» w Modenie bawiące- 
go, a prawego następcy tronu, o ktorym nie 
wiadomo dotąd, jak sobie w tym stanie rze- 
czy postąpi.'« i i g 

` Powyższe wiadomości dochodzą do dnia 
15. b, m. Spokojność zupelna panowała aż do 
owej chwili vy Turynie i całem Państwie. Naj- 
ście granic przez wojska Austrjackie , wzięli 
podobno związkowi za pozórdo powstania. Ce- 
sars -Auslijacki, rozkazał natychmiast wzmo- 
cnić Wojska swoje we Włoszech ; a N. Cesarz 
Rosyjski dal rozkaz Armji na granicach Gali- 
cji stojącej, aby najkrótszą drogą do Włoch 


wyruszyła.” - DA, 


z Madrytu d. 6. Marca. 
Na dniu 3. Marca oświadczył Krol sta- 
“nom przez Ministrra Morskiego, iż lubo mu 
wyłącznie służy prawo mianowania Ministrów, 
chcąc jednak aby nowi Ministrowie, posiadali 
| zupelne zaufanie Narodu, zrzeka się tego P'a7 
wa i żąda: aby mu stany, na każde wak" 
jące miejsce po trzech kanivdatów podały. 
Oświadczenie to, dało powód do żwawych 
sporów. Wreszcie wybrana z grona Repie- 
zentantow. Deputacja, oznajmiła Królowi, iż 
| stany są zgromadzeniem reprezentacyjneni, 
j bynajmniej -zaś nie mogą być wtadzą dorad- 
| czą, a przeto wezwaniu Jego Krol: M. zado- 
| syc uczynić nie mogą. W tem położeniu rze- 
| czy, oddaleni Ministrowie doradzili Królowi, 
f ahy z wnioskiem swoim do Rady stanu się 
I udal, co też uczyni, a z podanych przez nią 
Kandydatow , o północy następujących: miano 
wał, Ministrów: Pana Bardaxi dotychczasowe- 
go Ambassadora przy Dworze Paryskim, naj- 
gorliwszegóo obroncę zasad  Konstyticyjnych 
Ministrem Spraw Zagranicznych; P. Barata , 
Ministrem Skarbu; P. Cano Manuel, Miui- 
strem sprawiedliwości; P. /aldemoro, Mini. 
strem Spraw Wevwynętrznych; P. Escudero.Mli- 
nistrem Morskim; nakoniec Ministrem wojny 
Jenerała Moreno Dożz. : 


iraia wów 


“Mowa Królewska przy otwarciu stanów 
lubo w całości podoba'a się izbie:, niektore je- 
dnak w niej miejsca, a mianowicie te w*kto- 
rych Król o doznanych przez siebie obelgach 
donosi, nie zupełtiie trafiły do przekonania 
stanów. Gdy więc przyszło do ułożenia zwy. 
czajnego adresu dla Jego Królewskiej Mei, 
rozkazały stany podać sobie z Archiwów, w 
oryginale mowę Krolewską, tak jak ją Mini» 


| zaa A 


stro wie podpisali. Pokazało się, iż miejsca 
tes nie były przez Ministrów podyktowane, ale 
oh ich wiedzy, przez samegoż Króla dodane: 
dego powodu uwolniły stany Ministrów od 
odp swiedzialności, a o tych dodatkach Kró- 
lewsvich postanowiły żadnej wzmianki w adre- 
sie nie uczynić , tak jak gdyby ich w mowie 
cale nie było. Punkt ten, tudzież pytanie, 
co stanom przeciw postępkom Kongresu Lu- 
bianskiego w okolicznościach Hiszpanji i Nea- 
polu dotyczących, przedsiewziąć należy; dały 
powod do obszernych razpraw I żwawy ch spo-. 
rów, których skutek mianowicie co do osta- 
tiiej materji; dotąd ogloszonym nie został. 
Dnia r. Marca oddano w Madrycie hold pa- 
mieci lenerała Lacy, który jak wiadomo, za 
sprzyjanie istniejącej dzis Konstytucji, na ru- 
sztowaniu życie utracił. Syn tego bohatera 
z uroczystością i w tryumfie po całem mie - 
ście był oprowadzanym. s 
, s» z Lizbonny d. 1. Marca. 

Zgromadzone stany , pracują ciągle nad 
ułozeniem zasad Konstytucji , która ma w naj- 
późniejsze wieki być rękojmią swobód i po- 
myślności narodu Portugalskiego. Najgłówniej- 
sze zasady, inż przyjęte zostały. Procz wolna» 
ści druku, wolności osobistej, bezpieczeństwa wła: 
sności i wszelkich innych zaręczeń , postanó= 
wiono już: i. Że reprezentacja, z jednej tyl- 
ko izby składać się będzie; s. że nieograni- 
czone Veto nie będzie slużyć Królowi, ale 5: 
wolno mu będzie zawiesić moc prawa do naj- 
bliższej Sessji stanów i t. d. 

T.N. Jutro dane będą: Komedja Mto- 
dość Henryka V. i balet Osada Terpsychory 
nad Wisłą; w Niedzielę Opera Westalką, 

P. M. Dzis zimna 3. stopnie. 


